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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  15. L u t e g o .  

v j l u :  Cesar sko - Rossyjaki  K am e r -
j u t i k ie r ,  A ią ż ę  D o ł g o r u k i ,  g o ń c e m  z  P e ­
t er sburga .

 ̂P  r  z e j  e i  d *ż 3 1 r Królewsko  * Ang ie l sk i  g o ­
n ie c  gab ine towy K r a u s ,  z  P e t e r s bu r g a  j a ­
dąc  do  L o n d y n u .

v *ł.«v i , » m i w v w «

W iadomości zagraniczne.
I ł  o s s y a.

E  P® t e r s b  u r g s , d.  35. Stycznia,  (star.  sf.)
- D n i a  1, Stycznia u m a r ł  tu w Pe t e r sburgu ,  
a t r z ądz a ją cy  h a n d l o w y m  bank iem państwa 
J l a d z sa  l a j n y  i r óżn yc h  o r d e r ó w  Kawaler ,  
A n t o n i  I w a n o w ic z  Mii łJer ,  mą.ź zacny , ,  p r a ­
wy i Bzlaahetny,  s u m i e n n y  i go r l iwy  pe łn ic i el  
swojego  obowiązku ,  wierny  s ługa M on a rc h y .

W y r o b i  S ą d ó w  w o j e n n y c h . '  z)  S tu ­
d e n t  Moskiewskiego un i w ersy te tu  C a s p a r  Sza- 
siiawski i tegoż uniwersyte tu  Magis te r  O n uf r y  
P ie t r aszk iewicz ,  z  odb y tego  Sądu  w oj enn eg o ,  
okazal i  się w inn ym i  o  n a r u sz en ie  przysięgi  
.wierności ,  zamia ru  zd rady p rzeciwko  p rawej  
władzy  i ucieczki  d o L i t w y  dla po łącz en ia  się 
Sasa- a rokoszanam i,, D epartam ent A udytu*

ryatski ,  po roz p a t rz en iu  takowej  sprawy ,  ska* 
zał  p o m i c n i o n e  osoby na  u t rat ę  r a n g ,  szła* 
ehectwa  i po s ł a n i e  tło Sybery i  na  osadę ,  — 
Z) Szlachcic gub.  W oł yń sk ie j , ,  pow.  Krze- '  
mienifcckiego,  Kaje tan  Zajączkowsk i ,  a odby-  
tego  Sądu w o j e n n e g o ,  okazał  się w in n y m  9  
n i e u w ia do in ie n i e  zwie rzchnośc i  o k n o w a n y m  
w K r z e m ie ń c u  s p i s k u ; c z y n n e g o  w tymże  u* 
czes tniciwa,  p rz e z  wycieczki  c z y n io n e  w celt*' 
wywtady wan ia  się o p rzedsięwz ięc iach  roko­
s z a n ,  i zachęcan ia  do rokoszu  in ny ch  m ło ­
dych  ludzi ,  z których j e d n e m u ,  uczn iowi  P i ą ­
tkowsk iemu,  zagrażał  nawet  zast r ze len iem go,, 
jeś l i  n i e ze chc e  udać s ię  z n im i i n n y mi  ioe ią  
sz l ach c ic am i ,  z p o w o d u  n ie zn a le z ie n i a  p o ­
wstańców oko ło  K r z e m i e ń c a ,  do Gal i cy i ,  z« 
s ta łem p o s t a no w ie n i em  po łączen ia  się tamże,,  
l ub  p rze br an ia  się s tamtąd do rokoszan w P o l ­
s c e ;  i zu c h w ał y c h  wyrazów um ie sz cz a n y ch  
p r ze ze ń  w o d p o w ie d z ia ch  czasu zostawania- 
p od  Są dem .  Za takowe występki ,  Gló-wno* 
d ow od zą cy  lazą a r m ią ,  na mocy n ad a ne j  tau- 
władzyr, pos tanowi ł ,  pozbawiwszy p o m i e n i o -  
n e g o  Za jączkowskiego sz lachec tw a ,  p o sL ć  
go  do Sybery i  na o s a d ę ,  majątek zaś-jaki się 
okaże ,  zabrać na skarb.  N .  P an  obu powyż­
szą  wyroki ,  za twie rdz i ł  24. G ru d n ia  z. r. w ca­
łej  ich mocy.

_ W  W i l n i e  n ie d a w n o  był  grany now y wiel­
k i  d r a m a t  z muzyki W i k to r a  K a ż y ń a k i e g o ,



w  5C1M o d d : i n ł a eh  ( l i c z ą c  o d d z i a ł  i s z y .  p r z e ­
c i ą g  c z a s u  lat 2 0 ) ,  p o d  n a z w i s k i e m  G r a n o -  
w e k i ,  c z y l i  R u i n y  z a m k u  Z a w i e p c z y  c.

W ł o c h y .
Z M e d y o l a n u ,  d.  2. Lu teg o .

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  źe wojsko pap iesk ie  
wszędzie  n ie go dz i wi e  pos tępowało ,  lni ano  wi­
cie w For l i ,  gdz ie  do karności  p r zyzwycza jo ­
ny ch  ucz c i wy ih  Aus t ry ako w jako  zbawiciel i  
p r zy j m ow an o .  W  Bonot r i i  par tye  p r ze c iw ne  
lak żar l iwie przec iw sob ie  pows tawa ły ,  iżby 
n ie o m y ln ie  do  rzezi  p rzysz ło  b y ł o ,  gdyby  
Auetryacy ternu r i iezapobiegl i .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a . ,  dnia 4. L u te g o .

T p m p s  nas tępujące  w dzisiejszym n um e rz e  
aa wi t ra  wiadomości :  „  Wczo ra j  wieczorem
obiad owało  wiele osób ,  międz y  tymi też Pan  
K u rn i g n y ,  Adju tan t  Króla.; Pan  G era rd ,  A d ­
j u ta n t  Xięcia O r l e a n u  i Pan  D u la ę ,  Rotmis t r z 
gwardy i na rod ow ej ,  w kawiarni  „ R o c h e r  de 
C an ca le41; znajdowal i  się tamże także of icerowie 
polscy.  N a  przeciwko d o m u ,  na ulicy Mon-  
torguei l  , spiknęla się grotnada-niespokojnych, ,  
krzycząc bez p rze rwy:  „ N i e c h  żyje wolność41! 
„ N i e c h  żyją P o l a c y 44! 1 śpiewając pieśń Mar-  
aylijską. T ł u m  ten coraz  się powiększając 

' -wprawił całą dzielnicę w wielki strach i wszę ­
dz ie  spiesznie zaczęto zamykać sklepy.  R o t ­
mistrz DuJac sarn j e d en  wystąpiwszy wezwał  
zg ro ma dzo nyc h  do rozi jścia. s ię ;  lecz pozna no  
go,  schwytano i poka leczono,  jak jedni  powia­
d a j ą ,  r zuc an i em  sk o r u p a m i , pod ług  powieści  
■innych, sz tychem p u g in a łu ;  upadłszy wznak pa 
z i e m ię ,  byłby może  życie pos t rada ł ,  gdyby  
■przyjaciele go nie  ocalili byli,  W  tym m o m e n ­
cie-,' gdy on upadał ,  wystąpiła osoba j edna z tłu- 
triu i wysoko trzymając pugina ł  w ręku wykrzy.  
ł n ę ł a :  „ D o  broni!  Zamykajcie  sklepy ! P u c z  
s t i y ra n am : !“  Markier  pobl iskiego hote lu  ośmie­
l iwszy się przy trzymać tę o s o b ę ,  dostał  ra­
n ę  sz ty le tem,  lecz szczęściem uchylającego się 
■zwinnie pug ina ł  tylko d rasną ł  a on  w gniewie 
r zuciwszy się na osobę o w ę ,  która go raniła,  
na wzajem śmier telną jej zadał  r anę .  Siła zbroj­
n a  spiesznie przybyła i kilkanaście indywiduów 
a resztowała .41

N a t i o n a l  przeciwnie  do no s i ,  źe młodz ież 
z g r o m a dz on a  ani  używała,  ani nje miałariawes 
pugina łów pjzy sobie ,  zaś oficer j e d e n , doby.  
wszy szpady,  ciężko,  rani ł  j e d n e g o  z< tpiknio- 
nych.

F r a n c e  n o  u v e  I l e  don os i :  „ W y p a d k i
-w nocy z  d, t, na .2. L u t .  wielkie sprawiły mię-  
dzy mieszkańcami ob ur zen ie .  M im o to ośmie- 
liii się wczoraj  przyjacit  le spiskowych,  nieuwa-  

' i a j ą c  -na sposób  myślenia pu b l i czny ,  now e  
wzniecić poruszen ia ,  Wczoraj  wieczorem

czworo  m łod yc h  łudzi ,  przechadzało się w P a ­
lais R oy a l ,  wydawając  okrzyki bun townicze  i 
zachęca jące ci ekawych widzów do rokoszu.  
A b y  dalszym zapoh iedz bezprawiom , s ierżanci 
miasta  aresztowali  na miejscu wichrzycie lowi 
j e d en  z nich zetnknąl ,  lećz otaczające go pospóU 
stwo,  pusciwsży się za n im w pogoń ,  schwy tało 
go  i dostawiło po l i cyanlom.  Sądowa inilaga- 
cya czynn ie  się po p ie ra ;  wszysikte osoby are­
sz towane n ie  są jeszcze dotychczas z n a jo m e ;  
jedni  fają prawdziwe nazwiska swoje,  d rug ich 
jeszcze nie  wys łuc han o ;  między  tymi,  k tórych 
osobis tosc jest  u d o w o dn io ną ,  wymien iają  czte­
rech cz łonków towarzystwa przyjaciół  ludu  , 4 
kucharzy dawnie jszych Karola X., 4 byłychof i .  
ce rów i kilku d rukarzy .  O p r ó c z  l e g o ' a re sz t o -  
warto póź n ie j  wielu kamien iarzy  i ś lusarzy,  
których za p ie n ią dz e  do szerzenia b un tu  najęto.  
Je d e n  młodz ien iec między  a resz towanymi  p o ­
wiadał ,  źe się nazywa  Delapal rne i jest syn ow ­
cem G en e ra ln eg o  adwokata tegoż nazwiska ;  
pokazało się j e dna k  , źe kłamał.; zna le z io no  u 
n iego  xiążeczkę ma łą  pod  ty tu łem „ I m i ta t i o n  
de Je sus  - Chr is t44 gdy m u  ją zabrać chciano,  
prosił  po li cyantow na miłość Boską, aby mu  tej 
xiąiki  nie  wydzieral i .“ — Gazeta d e s  T r i  b u ­
rr a u x  zamieści ł a dokładny  spis a resztowanych ,  
z którego wynika ,  że  i malarze i p rofessorowie 
udział  mieli  w tych rozruchach .  —  Pogłoska,  
źe też klucznika L u w r u  a resz t ow an o ,  nie  p o ­
twierdziła się. — Cały spisek mim owoln ie  w y .  
dal miecznik jc-dtri, który się w towarzystwie 
przyjaciół  chw al i ł , że w tych dn iach  n adz w y­
czaj wiele pistoletów sprzedał ,

P rz ez  S trasburg,  N an cy  i Metz ciągle prze­
j eżdżają i p rzecho dzą  ko lumny  wychodźców 
Polskich,  wszędzie najuprzejmiej  p r zy jm o wa n e  
i-pd miasta do miasta przez gwardye narodowe  
p r ow adzone .  G en e ra ł  kome nderu jący  w Metz,  
Delo r t  dostał za to ,  że uczęszczał  na obiady i 
festyny na cześć Polaków dawane,  od Ministra 
wojny* p or zą dną  burę .  (Gazet .  F rankf . )

Z  P a r y ż a ,  dnia 4 L u te go  (wieczorem) .  —  
Aresz t owa n ia  trwają c i ą g le ' a  między pospól­
s twem i a j entami  siły zbrojne j  nienawiść wido­
cznie  się powiększa.  W  nocy zeszłej  za m o r ­
dowano dwóch  sierżantów miasta na rynku kon­
n y m ,  Jeżących w odległej  dzielnicy miasta.  
Wczoraj  r ap tem wcisnęła się do galeryi  w Pa- 
lais-Royal wielka i w zbu rzo na  g romada  ludzi ,  
których natychmiast  s ierżanci  i gwardziści  m u ­
nicypalni  o toczyl i ;  k i lkunastu z młodzieży ma­
jących kapelusze ceratą kitajkową p o w le c z o n y  
które teraz są znak ie m republ ikanis tów , ares;« 
(owano;  część zg r om ad zon yc h  usi łowała po ' -  
manych  wydrzeć z rąk s i e rżan tów;  ci zaś zdi - 
byczy swojej nie  puścili.  Na  bulwarku  Poisst - 
n ie re  zachodzą  ciągle zbiegowiska a kawaler)  a
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zatrudnia s ię nadaremnie  rozpędzan iem t ł um ów  
ciekawy eh.  O d  dw óch  dni kompan ie  i w ieczorne  

-aabawy wsżelk e ustały a sklepy rychło  zamy kają. 
—  T o ż  samo towarzystwo  przyjaciół  ludu,  któ­
re dawniej  tyle pop iers iów  Robespiera zarnó 
w i ł o ,  kazało teraz takie  pó lposąg  Marata spo-  
rządzić.

s z k o d ą , jaką kraj pon iós ł  przez sp ł o n i e n i e  
arsenału w Brest,  szacują na 2 m i l i o n y ;  za m ie ­
n iona  w pop ió ł  sala broni  zawierała mnós two  
karabinów,  s zpad,  pa łaszy ,  pik,  pis toletów,  
'siekier, karo nsd ,  pa trontaszów, b ę b n ó w  i t. d.  
oko ło  4000 karabinów,  prawie  wszystkich n o ­
w y c h ,  i 20,000 siekier oraz pik zasypane  jest  
gruzami .

Z d n i a  5, L u t e g o .
Prokurator g en era ln y  we zw a ł  j u i  T r y b u n a ł  

pierwsze j  ins tancyi  do miano wan ia  S ę d z i ó w  
ins trukcyjnych w sprawie  spisku z d. g. L u t e ­
go  s i ę  dotyczącej .  Ś l e dz tw o  co  do spisku  
w w ieży  Notr e  D a tn e  zbliża s ię do  końca.  
O s ó b ,  które były  are sz towane ,  j e s z c z e  n i e -  
w y p u s z e z o n o  na wo lność .

W  T  e tn p 8 cz y ta m y:  W  Izb i e  żadnych
n i e c z y n i o n o  udz i e l e ń  w z g l ę d e m  rew o lu cy i  
ostatniej .  Pan  P r ezy den t  Rady tylko na kil­
ka m o m e n t ó w  pokazawszy  s i ę  w sa lonach  i 
n a po m k ną w sz y  s ł owa n i e zr o z u m ia ł e ,  zniknął .  
Z d a je  s ię ,  iż usi łuje I z b ę  utrzymać w n i e p e ­
w n o ś c i .  Prze sz ł o  2 0 Q osob  are sz towano,  a m i ­
m o  to w ładze po l i t yc zn e  ż ad n eg o  n i e o d b i e -  
rają u w i a d o m i e n i a ,  ch oć b y  to ju i  z tój przy ­
c z y n y  by ło  źycz l iwern ,  źe  taka spr zeczność  
w wiadomośc iach  krążących,  jaka o b e c n i e  za ­
c h o dz i  , do  n i epo ko je n ia  um y s ł ó w  wie l e  s i ę  
przyc zyn iać  musi .  L e c z  najbardziej  u b o l e ­
w a m y  tą Tazą nad z u p e łn e m  zn ie w a ż a n ie m  
praw krajowych.  Któż nadal  o d w o ły w a ć  s i ę  
m o ż e  do przy wilejów m ia s ta , do  przw u ś w ię ­
c o n y c h  osobi ste j  w o ln o ś c i ?  Któż nadal  m o ­
ż e  być b e z p i e c z n y m  od  are sztowania arbitral,  
n e g o  lub rozkazu g r o ź n e g o  s i e rżantów ?

K o n s t y  t u c y o n i s t a  g łos i s  D o n o s z ą z B o -  
n n n i i ,  źe  Aus tryacy  na wszystki ch punktach  
d o  Rornagny wkroczyl i .  P o m o c  ich była p o ­
trzebną,  bo we  wszystki ch gm in ach  dz w on ią -  
n io  na gwa łt ,  a wojsko p ap iez k i e ,  które n i e ­
c z y n n i e  przez 6 dni  stało w Forl i ,  ani  z m i e j ­
sca by n i e b y ł o  wyr usz y ło ;  tak j e  a lb o w ie m  
przerazi ła p ew no ść  o po wstaniu p o w s z e c h n e m .  
W s z ę d z i e ,  dokąd Aus tryacy  przychodzą ,  roz ­
brajają g w sr d y e  miejskie ,_ i ogłaszają ich u n i e ­
w a ż n i e n i e .  Wojska pap iezk ie  nieby n i eby ły  
wskórały .  W śr ó d  wzburzenia  um ys łów ,  któ­
re s i ę  tu ws zęd z i e  ob ja wi a ,  wzbudzają  m i e ­
szkańcy  M o d e n y k t ó r z y  u nas s c h r on i en i e  
zna l eź l i ,  na jżywsze  ws pó łurzuc i e .  O t w o r z o ­
n o  s u b s k r y pc je ,  aby s i ę  dla n i eb  wystarać o

p ie n i ą d z e  na drogę, U d a d z ą  się oni wszyiey  
do F r a n c y i ,  Korsyki  i Grecy i .  ( Z r e s z t ą n a -  
rzeka K o n s t y r .  gorzk o  na p o s t ę p o w a n i e  Mi-  
ni s teryum francuzk iego  w z g l ę d e m  spraw w ło ­
ski ch.  P ow i a d a ,  ź e  o n o  w ohydnern  zostaja  
p o r o z u m i e n iu  z wszystkierni  mo car s t wa m i ,  
sprzec iwiającerni  s i ę  za sadom re w o lu cy i  l i ­
p c o w e j . )

K u r y e r  f r a  n c u  z k i  źy w em i  małuje kołora-  
mi wypadki  we  W ł o s z e c h ,  naturalnie  bardap 
na korzyść party i l iberalnej .  Rozprawia  pn  d u ­
żo  o m ę ż n y m  opo rze ,  s tawianym przez  nią na 
wszystki ch punktach ,  pr ze m oc y  wojsk papiez-  
kic i i ; przeciwnie  na te wygaduje  najokropniej ­
sze  rzeczy,  na które s ię tylko zdo być  m ó g ł ,

L i s t  z T a m p ic o  d o n o s i ,  ź e  okręt  francuzki  
„ L o u i s “ jest  w drodze  do  F r a n c y i , i 8QO przy­
woz i  piastrów zebranych tamże dla Polaków,  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 30. Styczn ia .

Królowa s zc zę ś l i w ie  powi ła  córkę.  Po* 
w s z e c h n ic  ż y c z o n o  so b i e  K r ó l ew ic za ;  l e ca  
i to zd ar zen ie  sprawi ło ws zęd z i e  największą  
radość .  Nastąpią ułaskawienia i po sun ię c ia  
na s top n ie  w y żs ze ;  oraz w y d a n o  już  rozkazy  
d o  o b c h o d z e n ia  uroczysto śc i  po ca ł em pań­
stwie .

Czterech G e n e r a ł ó w  w y s ł an o  do prowincyr  
nad  granicą  Portugal i i  l e żą cy ch ,  aby opatrzyć  
potrzeby  wojska w p o c h ó d  s i ę  ud a ją c e g o ,  z 
już przy by ł ym  w y z n a c z j ć  stanowi ska.  W  O- 
fcolicach Salamanki  i Ciudad  Rod r ig o  sk on ­
cen tr o w a n o  przesz ło  10,000 ż o ł n i e r z y ,  psj 
większej  c zę śc i  mi l i cy i j  wojsko z g r o m a d z o n e  
w prowincy  i Es tremadura i pod Badajoz  skła­
da s ię z Sc oo ;  do  Gal i cy i  wys łano  2 pułki .  
O g o ł  wojska u s a d o w i o n e g o  nad granicą p or ­
tugalską i m aj ąc ego  w przypadku po trzeby  
czy n n ą  dać p o m o c  D o m  M i g u t l o w i ,  w yn o s i  
50,000.  — Pog ło ska ,  ź e  Kroi  In fantowi  D o n  
Karlos na c z e ln e  da d o w ó d z tw o ,  z up e ł n i e  jes t  
■płonną. —  Zresztą ,  im bardziej  s i ę  zbl iża p o ­
ra krytyczna w y lą do w a n ia  D o m  P e d r a ,  tern 
bardziej  m i m o  wsze lk i e  prz ygo towan ia  w o­
j e n n e  apostolska party a upada na umyśle*  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 7. L u t e g e ,

P o s ta n o w ie n i e  Kró l ewsk ie  z do .  6. w yzn a­
cza z p o w o d u  grożącej  cho l ery  d z i e ń  povssze.  
chn.ej pokuty ,  mod l i twy  i postu,  dla A n g l i i  
i Ir l andyi  na 21. ,  dla Szkocyi  na 22. M.irc3,  
aby przy doświadczen iach ,  jakieirri Opatrzność  
kraj cały nawiedza ,  serca wszystki ch do B oga  
s i ę  zwróc i ł y ,  prosząc go  o w yb a w i e n ie .  D z i ­
w n y  sposó b  t łómaczeri ia  s i ę  objawia s i ę ‘m i ę ­
dzy  i n o e m i  w tern zd ar z en iu :  „ W s z y s t k i m  
wzgardz ic ie lorn  rozkazu t ego  grozimy-  g n i e ­
wem  Pana b o g a  i karami B i sk u p ów .“
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W  N ottFnghssu-e d . i, s t r acono  8 sdcsczyń- 
4 Ów. Przfcfl/.io 10,000 ludzi  było z g r o m a d z o ­
n y c h ,  krzyc ząc :  „ G  waft I T o  m o r d ! 11 l e c z '  
na  tern też się wszystko skończyło.

K u r y  e r  umieści ł  ciekawy ar tykuł  o  m n i e ­
man e j  reakeyi ,  jaka zajść miała w kraju, pod 
w zg lę d em  reformy,  co dowodz ić  chce r ządkiem 
od w ied za n i em  cz łonków i pod aw an iem  pe ty-  
cyi do  Króla przeciw reformie.  P ierwsze o b ­
jaśnia t e in ,  że nikt  już  niezwaźa na dyokussye 
w I zbie  n iż sz e j , gdzie ta rzecz j akby już roz­
s t rzygnię ta ,  chociażby też jeszcze wzg lędem 
rozciągłości  prawa o wybo rach  zachodz iła  ró ­
żnica w zdan iach ;  d rug ie  przeciwnie ,  traknemi 
zab iegami  o p po zy c y i ,  jakkolwiek dodaje ,  że 
jej s ię udało  z j ednać sobie w gmin ie  kilku s t ron­
n ik ów .

L in io w y okręt  „ X i ą ż ę  R e j e n t " ,  o 120 dzia­
ł a c h ,  p rzyby ł  z L izbony  do P o r t s m o u t h ;  na  
T a g u  stały jeszcze dwa angielskie okręty li­
niow e.

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dnia 28, Stycznia.

W  A a lb u r g  u r zą dz o n a  będz ie  szkoła źeglu- 
g i ; jej za łożen ie  uzyskało najwyższe za twie r ­
d z e n i e  pod d n i e m  13. G rud n i a  r .  z.

W  Sa nd w ic h  przy B o r n h o l m  pracu ją  c d  
przeszłego łata nad za łożen iem p or tu ,  p rzez 
Co zaradzono długo  czuć dającym się na całej 
wyspie  potrzebom. Robota pos tępowała  jak 
na j l ep ie j ,  a jak tylko powie t rze  cokolwiek się 
ociepl i ,  rozpoczęta zostanie z p o d w o jo n ą  g o r ­
l iwością.

t t l V V b l W & V l V L V l W

Rozmaite wiadomości
Nikt  dotychczas n iewie dz i a ł ,  gdzie  się po 

katastrofie Warszawskiej  Generał  Skrzynecki  
podział .  Dowiadujemy się teraz, że oń w Au-  
Stryi, w Linz ,  żyje wst an ie  prywatnym i pod  
obc em nazwiskiem.  Chwali  on uprzejme  
i  grzeczne  postępowanie jużto ze  strony rzą- 
du,  jużto ze strony prywatnych osób.  G e n e ­
rał Dwernicki  jest w L w o w ie .  Oprócz wiel-  
ł i e j  l iczby szerego wy ch ,  1100 oficerów po l ­
skich znajduje s i ę  obecn ie  w Galic y i.

(Gazeta  V o s s  a. )

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  wydzierżawien ia  folwarku W i ld y  p o d  

■Poznaniem po łoż on ego  do  sukcessorów P aw ło­
wskich należącego,  zacząwszy od dnia 31. Ma r ­
ca r. b. aż dotąd 1833* zaczem na  j eden  rok wy­
znaczyliśmy termin n a  m

d z i e ń  17 t y M a r c a  r. h.
zrąna  o godzinie  10. p rze d  Sędzią Z iemiańsk im 
I l e b d n i a n n  w naszym z a m k u  sądo wym ,  n i  
który się ochotę mający dzie rżenia  wzywają.

Fo lwark  ten składa sic :
a) z gospodars twa ro lnego  tegoż folwarku wib- 

czysto-czynszowego,
b) z b rowaru  przy tymż e  znajdującego isię 

z p rawem odstawki piwa d o  wsiów kanimcł-  
laryjnyeh.

Każdy  chcący być do  l icytacji  p rzypuszczo­
n y m  winien  kaucyi 50 T a l .  w go to  w i ź n i e , lub- 
w kursujących papieracli  złożyć.  I n n e  k o n d y ­
c j e  m o g ą  być w naszej  Registraturze p rze j rza ne .

P o z n a ń ,  dnia 23. S ty czn ia  1832.
______ K r ó l .  P r u s k i  -Sąd Z i e m i a ń s k i.

■  ̂ OBWIESZCZENIE.* 
Obszerny nowy spis świeżych na­

sion wszelkich ogrodowych roślin, 
kwiatów, flanców, krzewów, drzew 
i t. d . , których u właściciela dóbr 
Pana R. W e r k m e i s t r a  w Liitzow 
pod Szarlotteriburgiem i w Berlinie, 
nabyć można, rozdaję bezpłatnie i 
podejmuję sig sprowadzać dla żąda-, 
jących przedmioty w  opisie tym wy­
rażone.

G. E. B e u t  h ,  
właściciel drukarni i litografii 
W Poznaniu, przy Wrocławskiej 

ulicy No. 240-

Wyciąg, z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

S n ia  t:4. Lutego 1 8 3 2 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państw a . . 
Obligi bankowe aa do włącznie 

in . H.
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne ..............................
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Poznańskiego. , . 
W schodnio-Pruskie . .  j 
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P oznań , dnia 17. Lutego 1332.
«r 11- r ^  P a p i e r a m i ,  G o t o w i z n a .  O d  ete,.
Rurs obhgow m, Pcsnania 96 — &


